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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem  D ru kam i N a d w o m ćj W . D ekera i Spółki, —  R ed a k to r : A . W annowski.

JW 106. — W  P i ą t e k  dn ia  9. Maja 1834

Wiadomości krajowe. galowe J O .  X iec iu  Namiestnikowi powinszo^
■1 ' ■ wania, oraz deputacya Obywateli warszawa-

Z  B e r l i n a ,  dnia 5. Maja. kich, zebrać się  mają w cytadelli do godzin y
W yjechał stąd J W .  R zeczywisty  T ajny Ra- 11®tej w osobno na ten koniec przeznaczonej  

dzca i N aczeln y  Prezes Prow incyi Szląska, sa/ ‘ > *d°^enia J O .X ięc iu N a m ies tn ik o w ip o -
Dr, M e r c k e l  do W rocławia. winszowania z powodu obchodzonej uroczys­

tości pelnoletności J eg o  Cesarzewiczowskiej  
■ l i V M  I W M V V V V V I 'W  Mości Następcy T ronu . N astępnie  okazywa-

j  r . . n e  będą bezpłatnie różnego  rodzaju zabawy
W ladomosci zagraniczne. • igrzyska od godziny 3ciej do 4tej po południu;

__________  szybkobiegacz w Saskim ogrodz ie  przedstawiać
będz ie  dowody  swej zręczności .  O  go d z i n ie  

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  ątej na placu Saskim dwa ba lony  w powiet rze
Z  W a r s z a w y ,  dnia 3. Maja puszczone  zos taną i sztuki g i m na s ty cz ne

P ro g ra m u  uroczystości w  dniu  22.  K w ietn ia  przed łużać  się będą.  O  godz in ie  wpół  do  6.
(4 Maja') r, b. odb)c się m a jące j, z  p o w o -  dane  będą bezp ła tne widowiska w t eat rach 
dwodu pełnoletności Jego Cesarzewiczowskiej Wi elk im  i Ma łym.  Z  wieczora do  pó łnocy  
M ości Następcy T ro n u  W ielkiego X c ia  po wszystkich ul icach przygrywać bę d ą  pozy-  
A lexandra  M ikołajew icza: tywy. O  go dz i n ie  8tnej zacznie sie W ie lk i

sjO godz ,  J.szej z p ó ł n o c y ,  JJ, P P .  u rzę -  Bal z powo du  .ninieszej  uroczystotści  w sali 
dnicy wojskowi i c iwi lni ,  s tosownie do obrzę -  Giełdy  Kupieckie j ,  d a n y  p rzez  Obywate l i  
du p rawowie rnego  g rego- rossyi sk iego  wyzna-  Wo je w ódz tw a  Ma zowieck iego  i miasta W a r ­
nia zg romadzą  się w cerkwi by łego królewskie-  szawy;  dołącza się p rzy tem dla wiadomości  
go zamku  dla wysłuchania  iutrzni  i l iturgii,  po rządek ,  jaki dla ekwipaźów za ch ow an y m
O  godzinie l i s i e j  obędz ie  s ię  u roczyste poś- bydż powin ien  przy  zajeżdżan iu  na Bal. W -
więcen ie  ,Altxandryjskiej  cytadell i ,  po którern zg łędem zaś ekwipaźów udających s i ę z r a n a d o  
na placu broni nastąpi  parada z ca łego wojska Cytadelli wyjdzie osobne obwieszczen ie  o d  * 
w W a r sz a w ie  z łożona.  Wszyscy  wyżsi u rzę -  V ic e  P rezydenta  Miasta Warszawy.  Zajeżdża,  
dn ic y , tudzież osoby  zwykle składające w dn i  nie  ekwipaźów z osobami  na  bal  zaproszone-
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m i  u s k u t e c z n i o n y m  b y d ź  ma  jak n a s t ę p u j e :  
Z a j a z d  dia o s o b  uda j ą cy ch  się w d n i u  4 M a j a  
r .  b.  na bal d o  g m a c h u  Banku  u r z ąd z a  s ię n a ­
s t ę p n i e :  P o j a z d y  wsze lk ie  u d a w a ć  się w in n y  
u l i c ą  Sen a t o r s k ą  o k o to  K a tu s z a ,  u l i cą  Bielan,  
s k ę ,  D ł u g ą ,  o ko ł o  A r s en a l a  n a  l ewa  ul icą 
P r z e j a z d  i R y m a r s k ą  do  B a n k u .  Po j az dy ,  
z  k tó r yc h  o so b y  w B a n k u  w y s i ą d ą ,  u d a w a ć  
s i ę  ma j ą  na p ro s i  Ba nku  ul icą P i z e c h o d n i ą  
i u s zyko wa ć  s ę na  p l a cu  za ż e l a z n ą  b r a m ą ,  
a gdy  t am  miejs ca  z a b r a k n i e ,  na  p l acu  G r z y ­
b ow sk im  siać p o w i n n y .  Po j a z dy  po P a n ó w  
uda j ą cy ch  się z ba lu  d u  d o m u ,  z p laców za 
Ż e l a z n ą  B r a m ą  i na G r z y b o w i e  za j eż dż ać  m a ­
j ą  u l icą Z i m n ą  i E l e k t o r a l n ą  p r z ed  B an k . “

Z  d n i a 4.  M a j a.
J a ś n i e  O ś w i e c o n y  X ią ź ę  F e l d m ar sz a ł e k  H r a ­

b i a  P a sk i e wi cz  E r / w a ń s k b  X ią ż ę  YVarzawski  
N a m i e s t n i k  w K ró l e s tw ie  Po l s k i em ,  w z a m i a ­
r z e  uc zcz en i a  pamięc i  tak zn ako mi t e j  u r o c z y ­
stośc i  o b c h o d z o n e j  w d n i u  dz is i e j s zym z p o ­
w o d u  pe ln o l e tn o ś c i  N a j j a ś n i e j s zeg o  W i e l k i e ,  
g o  X c i a  Cesar ze  wicza  A l e x a n d r a  Mikoła j ewi -  
c z a  Na s t ę p cy  T r o n u ,  n a  mo cy  n a d a n e j  sob i e  
w ła dz y  , r a czy ł  udz i e l i ć  z u p e ł n e  p r z e b a ­
c z e n i e  i u d a r o w a ć  w o ln oś c i ą  b e z  da l s zy c h  
p o s z u k i w a ń ,  o b w i n i o n y m  tak w sp r z y j a n iu  
i u ł a t w i a n iu  E m is sa ry  u s z o m , k tó r zy  z z a g ra ­
n icy  dla z a m ie sz a n i a  spoko jnośc i  d o  kraju w ta r ­
g n ę l i ,  j ak o t eź  i w i n n y c h  w y s t ę p k a c h  po l i t y ­
c z n y c h ,  z  k tó rych  j uż  w ie lu  n a  c iężk i e  kary 
o s ą d z o n e m i  b y l i ,  a i nn i  p o d  s ąde in  w o j e n n y m  
l u b  ś l e d z t w e m  zost awal i .  —  O s o b y  ich  są n a ­
s t ę p u j ą c e :  A u g n s t y n  D ą b o w sk i  X ią d z  z m ia s ­
t eczka  S o b o t y ,  J ó z e f  Psarski  o b yw a t e l  z W -  
d z tw a  K a l i s k i e g o ,  P o l i d o r  K a rwos i eck i  syn  
o b y w a te l a  z W d z t w a  P ł o c k i e g o ,  J a n  P lon -  
c zyński  n a u c z y c i e l , '  Mi cha ł  Mas zka rowsk i  lo­
ka j ,  J ó z e f -C e l i ń sk i ,  sy n  oby wate la  z  W d z t w a  
P ł o c k i e g o ,  M a r y a n n a  P in t k o w s k a  s z l a ch c i an ­
k a ,  T a d e u s  Krzerą-uski • oby  wate l  i R a d c a  T o -  
w a t zy s t w a  K r e d y t o w e g o  K a l i sk i eg o ,  m a t k a  
em i s sa ry u sz a  J a n k o w s k i e g o ,  A n n a  N a g ro d z k a  
s ł użą ca ,  M ar c i u  P e l t z  s ł użący . ,  K a ro l  Bo r ­
kowski  by ły  off icer  z woyska  po l sk i ego ,  Jó ze f  
P a w ł o w i c z  syn  ob y w a t e l a  W ar s za w sk i e go ,  J a n  
W y r w i c z  r ządca  d ó b r ,  Stanisław'  S i e r z pu to -  
wski  R e i e n t  P o w i a t o w y  ż mias t a  S t r ykowa ,  
F r a n c i s z e k  L e ś n i e w s k i  syn  obyw a te l a  z W o ­
j e w ó d z t w a  M a zo w ie c k i eg o .

( Z  G az .  Fosscz.) —  Z  n a d  g r a n i c y  P o l -  
s k j e j  z d.  23 .  K w i e t n i a .  VV W a rs z a w i e  
i n a d  G r a n i c ą  Gal icyi  p r z y a r e s z to w a n o  z n o w u  
d o ś ć  o sob .  W y ś l e d z o n o  a l b o w i e m  da l eko  roz- 
g a ł ęż on y  sp i s e k ,  k tó r ym  z F r a n c y i  k i eruj ą

i k tó r y  m a n a  c e l u ,  za  p o m o c ą  sk ry tobó js twa  
p o p i e r a ć  s p r a w ę  r ew o lu c y i n ą .  T w i e r d z ą  
p o w s z e c h n i e ,  źe m ł o d z i e n i e c  p ew ie n  gdy  go 
b a d a n o ,  wszystk i e  p l any  sp i skowych  wydał ,  
k tó r y m  t er az  z a p o b i e d z  usi łują .  W  każdym 
r az ie  s z a l o n e m  to p r z e d s i ę w z i ę c i e m ,  chcieć  
w N i e m c z e c h  i w Pol sce  za p o m o c ą  pu g in a ł ó w  
i sk ry tobój s twa  i s tn i ejący  po rz ą d e k  obal ić.  

l i  o  s S y u.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  12. ( 24 . )  Kwie tn i a .

Z  p o w o d u  z g o n u  p a n u j ą c e g o  X ięc i a  Alexe -  
go  F i y d e r y k a  C h r y s t y a n a  A n h a l t -  B e m b u r g ,  
D w ó r  Cesarski  p r z y w d z i a ł  n a  d n i  10 ża łobę ,  
m a j ąc ą  się l iczyć od  10. b.  m.

A u t o r  r o m a n s u  M a z e p a ,  8ej klassy Bu łha -  
r y n ,  o t r z y m a ł  za  o f i a ro w an y  e g z e m p la r z  N.  
C e s a r z o w e j ,  k o s z t o w n y  b ry l a n t ow y  pierścień.

D y r e k t o r  s zkó ł  R ysk i eg o  ok rę gu  Nap i t r sk i ,  
o t r z y m a ł  od  N .  P a n a  p r e z e n t ,  z a  r edakcyą  
z b i o r u  a k t ó w ,  t yczą cy ch  s ię his toryi  g ub e r n i i  
I n f l an tsk i e j ,  E s tońsk i e j  i K u r l andzk i e j ,  p o ś w i ę ­
c o n e g o  i m ie n i u  N .  P a n a .

- U n i w e r s y t e t  Kazańsk i  og ło s i ł  p r o g r a m m a  
k o n k u r s o w e ,  d o  waku jące j  w n i m  ka tedry  C h e ­
mi i  i Me ta l l urg i i .  T e r m i n  na  p r zys ł an i e  r o z ­
p r a w  jest  1. L i s t o pa d a  1834-

Z  d n i a  1 g. K w i e  t n  i a. (Z  G a z .V o ss a . )
J a k  w ia d o m o ,  kończy  W .  X.  N a s t ę p c a  t r o n u  

A l t x a n d e r  Mi ko ł a j ew ic z  d. 29.  m.  b.  swój  j 6 ty  
r o k ,  z  k t ó r ym  p o d łu g  p r aw  pańs twa  p e ln o l e -  
t nośc  X iąząt  z krwi  Cesarskiej  j es t  p o ł ą cz o n a .  
Z e  zaś w t ym ro k u  wielki  pos t  aż d o  t ego cz a ­
su  u k o ń c z o n y  n i e  b ę d z i e ,  p r ze to  uroczys to śc i ,  
j ak i ch  w eso ły  t en  wy p ad ek  p r z y c z y n ą  się staje,  
a ż  d o  świąt  W i e l k a n o c n y c h  o d ło ż o n o .  M i e ­
s zk ańcy  naszej  stol icy c ie szą  s ię z tego wypa -  
d k u ;  p rzy  n i m  b o w i e m  b ę d ą  mog l i  dać  d o w ó d  
s w e m u M o n a r s z e  swoje j  w ie r ne j  m i ło śc i  i przy-, 
w iązan i a  d o  n i e g o .  YV tym ce l u  p r zysposa-  
bia s z l ach t a  z o b w o d u  P e t e r sb u r s k i e g o  wie lką 
u r o c z y s to ś ć ,  która  się w d o m u  W i e l k i e g o  Ł o ­
w c z e g o  N a r ys z k i n a  o d b ę d z i e ,  i k t ó r a ,  w n i o ­
sku j ąc  z p o c z y n i o n y c h  p r z y g o t o w a ń ,  b lask i em 
i okaza ło śc i ą  wszys tko p r ze w yżs zy .  — St a n  k u ­
piecki  na sze j  stol icy p r zez  wzgl ąd  na  u r o c z y ­
s to śc i ,  j ak i e  u  D w o r u  i p r z ez  s z l ach t ę  o d b y ­
w a n e  b ę d ą ,  p o s t a n o w i ł  okazać  swo je  p r zy w ią ­
z a n i e  d o  u b ó s t w i a n e g o  d o m u  Cesa r s k i eg o  p r zez  
c z y n y  d o b ro c z y n n o ś c i  i tą myślą  o t w o rz y ł  d o ­
b r o w o l n ą  s ub s k r y pc y ą ,  do  której  w ie lu  ku pc ó w  
z  z ap i s e m  io,oco r ub l i  p r zys t ąp i ł o .  —  Z  tych  
Ęubsk rypcyi  z a mi e r z a j ą  p o d o b n o  w iec zn i e  t rwa ­
jący zak ł ad  u tw or zy ć ,  z p r o ce n t ó w  k tó r ego  p e ­
wn a  l iczba p o d u p a d ły c h  r o dz i n  kup ieck i ch  ma  
ro c z n e  pob i e r ać  wspa rc i e .  Da l e j  z amyś l aj ą  po 
słać 100,000 rubl i  do  kra ju dońsk i ch  kozaków,  
gdz i e  w skut ek  o s t a tn i ego  n i e s zcz ę ś l iwe go  żni-
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wa pomiędzy blednę klassą wielka nędza pa­
nuje, aby ją podzielić m iędzy wsparcia potrze­
bujących i to w dniu osiągnięcia pełnoletoości  
W . X. Następcy tronu, który jak wiadomo, za­
szczycony jest godnością Hetm ana kozaków. 
—  Prócz tego przeznaczy! Komitet handlowy  
procent od zn aczn ego ,  do n ieg o  należącego  
kapitału na w ychow anie  swym kosztem 6 s ie ­
rót. —  Także i w głębi kraju, czynią, jak nam  
d onoszą , przygotowania po wielu miejscach, 
aby wypadek ten jak najuroczyściej obchodzić.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 25- Marca.

W ie lu  oficerów różnych stopn i,  a nawet 
takich, którzy mieli szczególne względy u 
M ehm eda A le g o ,  przeszło teraz z wojska egip­
skiego do tureckiego. Taki krok owych ofice­
rów , znanych niedawno jako powierników  
M ehm eda A le g o ,  zajmuje wszystkie umysły, 
i daje powód do najrozmaitszych dom ysłów .

Z B i a ł o g r o d u ,  dnia 9 . Kwietnia.
D n ia  4. b. m. przyby ł  tu Baron N .  R o t h ­

schi ld, .  wracając z S tambułu .  Lis ty  z tej s to­
licy pod  d. 25. z. m. d o n os z ą ,  iż P a n  Zagra-  
p h o s ,  Poseł  g recki ,  n iemiał  jeszcze pos łucha­
n ia  u S u ł t a n a ,  lecz odwiedz i ł  juz wszystkich 
dyp lomatyków P o de br a ł  zwykłe wza jemne  o d ­
wiedz iny .  Listy kupieckie twie rdzą,  iż mię ­
dzy  r z e cz on y m  Pos łem i Mini st rami  Porty,  
panu je  widoczna obojętność .  W y p ł a t y  Baro­
na Rothsch i ld  na r ac hun ek  te rry to rya lnego  
d łogu  greckiego,  oraz  no w o  rozpoczę te  wypła­
ty haraczu przez M e h m e d a  Alego ,  miały n ad ­
zwyczajny wpływ na kurs tureckich p ieniędzy.  

E  g  i p t.
Z A l e x a n d r y i ,  d rna 14. Marca-

( G a z . Powsz . )  — M o ż e ,  źe chę tn ie  chc ia ł ­
byś się dowiedz ieć  o przyczynach ,  k tóre skło­
niły byłego polskiego G ene ra ł a  Dembińsk iego  
do wzięcia dymissyi  w Eg ipc ie . ,  Jako n a o ­
czny świadek dokładnej  w tej mierze  udz ie lę  
Gi wiadomości .  W s p o m n i o n y  G en e ra ł  od 
czterech mies ięcy zna jdował  się w Syryi  przy 
I b ra h i m ie  Baszy,  który mu  zawsze bardzo  wie­
le okazywał  względów.  Tytn czasem zdawało 
m u  się (jak to. sam wielu osobo m wynurzy ł )  
że po nadejściu wiadomości  o wkrótce nastą­
pić ma jącem przybyciu Konsula rossyjskiego 
do E g i p t u ,  Basza ozięblej szym był dla n iego 
niż dawniej .  U cz u ł  on  to jeszcze tern bardziej 
w czasie jednej  obrady  z Ib ra h im e rn  wzg lę dem  
zamie rzone j  organ izacyi  wojska. Pos tanowi ł  
zatem udać się do Eg ip tu ,  aby od satnego Mc-h 
meda  A b g o ,  bez wiedzy którego Ib ra h im  Ba ­
sza nic ważnego nie p rzedsiębierze ,  dowiedzieć 

"s ię o os t a t ecznem przeznaczen iu  mających l>vc 
do  s łużby po w o ła n y c h  oficerów polskich,  P r z y

bywszy do  Ka i ro  po d a ł  zaraz na piśmie swój  
plan d o  uorgan izowania  a r m i i ,  w k tórych  li­
czbę  po t r zeb n y ch  of icerów na  21 o z n a c z y l i  
prosi ł  W ic e  Króla o pos łuchan ie ,  A l e  tę pod  
p oz o re m  R a m a z a n u  (miesiąca pos tne go  u T u r ­
ków) od dnia do dn ia  odkładano .  Naraz  d o ­
wiedział  się od Gene ra lne go  Konsula  f rancuz-  
k iego,  ze  W i c e - K r o i ,  na na u m yś ln ie  mo ż e  
puszczoną ,  a po tem n ie po tw ie r dzo ną  wiado­
m ość ,  iż 400 Po lakow z F rancy i  n ie zwłoczn ie  
do E g ip tu  p rzybyć  rniajo,  rozkazy wy da ł ,  a-  
źeby ż a d n e m u  z n ich w A le x a n d r y i  wylądo­
wać nie pozwolono.  G en e ra ln y  Konsu l  fran- 
cuzki ,  P an  M im au l t ,  znajdujący się pod  ów 
czas w Kairo,  wydał  także w istocie rozkaz  ze- 
s tępcy sw emu,  K o ns u l ow i  L e o s e p s ,  ażeby ża ­
d n e m u  Polakowi  ani  wy lądowania ,  ani  o d b y ­
w an ia  dalszej  podróży  do Kairo nie  dozwalał .  
T e n  ostatni  s tarał  się takowy n ie co  sam ow ła ­
dn ie  wydany rozkaz swego p rze łożonego  z jak 
największą del ikatnością wypełniać ;  G en e ra ł  
zaś napisał  tego samego dnia do  Ministra Bo- 
gho s  Beja, źe z służby Baszy występuje.  T e n  
wezwawszy go do s i eb ie ,  us i łowa ł  p rzekonać  
go, iż ów przedsięwzięty ś rodek położenia jego 
byna jmnie j  nie zmieni ,  ale G en e ra ł  nie  chciał  
swego  losu odłączać od losu swoich z iom ków  
i dawnyc h  towarzyszów broni .  Mini s ter  r a ­
dzi ł  Genera łowi  udać się do  W i c e - K r ó l a ,  co 
ten jednak odrzuci ł  z tą uwagą,  źe przybył  do 
E g ip tu  tą myślą,  iż tam na tu ra lnych  n iep rzy ja ­
ciół Rossyi zna jdz ie ,  aż tu przeciw P o la k o m  
przedsięwzięty środek jest  d o w o d e m ,  jak m o ­
cno  sig w oczek iwaniu swoje tn  zawiód ł ;  źe tu 
więc  jako Polak nic nie ma do  czynienia,  a za 
sam żołd tylko, choćby tez i największy w swo- 
j em teraźmejszern po łoż en i u  s łużyć nie myśli.  
Naza ju t rz  przyszed ł t łomacz Baszy do G e n e ­
ra ła ,  aby mu oznajmić,  i e  Je go  dostojność do 
udzie lenia  m u  dymissyi  przychy la  się i rozkaz 
wydał  do wypłacenia zaległego żo łdu tak j e m u  
jakoteż i przybyłym z n im oficerom polskim. 
G en e ra ł  n ie  przyjął  przypadającej  na n iego , '  
acz nie malej ,  bo 60,000 egipskich pias t row 
(15,000 fr.) wynoszącej  części pod pozo rem,  
ze nic dla dobra  wojska n ie  ucz yn i ł  — co z 
resztą nie by ło  jego winą —  ale zarazem i do­
dał ,  źe żo łd  dla swoich of icerów przy jmuje ,  
gdy a n i  prawa n ie  ina tło p r zemówien ia  za 
niemi,  a tern mnie j  środków do po mo że n ia  irn. 
Za r az em oświadczył ,  że W ic e -K ró low i  o s o b i ­
ście podz ięko wan ie  złoży.  U d a ł  się także na 
zajutrz do  Je g o  Dos to jnośc i ,  który przyjąwszy 
go z największą uprzej inością nalegał  na n iego 
kilkakrotnie,  ażeby swój io ld  p r zy ją ł ,  cho c iaż ­
by tylko i dla t tgo ,  aby swoim z iom kom  dopo-  
modz.  G en e ra ł  o d p o w ie d z ia ł : jako żo łnierz
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mało potrzebuję i dla tego sam o osobie zara­
dzić m ogę, polecam jednakże Twojej wspania­
łom yślności przybyłych tu moich z io m k ó w , i 
proszę o uczynienie coś dla n ich ;  co także —  
lubo nie bez trudności —  nastąpiło. N iedługo  
potem odjechał Generał do A lexandryi. T u  
zabawił 24 dni i d. J.  b. m. do Marsylii odpły­
nął.  T o  niespodziane oddalenie się G e n e ­
rała stało się powodem  do rozmaitych d om y­
słów . Jedni mniemali, ż e  Basza z obawy, aby 
K onsul rossyjski n ie  zażądał oddalenia P o la ­
k ó w ,  sam środek ten  uchwalił ,  aby żądanie  
takowe uprzedzić Jnni utrzymują, że do p o­
stępku takiego jeszcze przed przybyciem K on ­
sula z strony Rossyi wezwany został. I w i-  
stocie dziwi to wszystkich, że  rozkaz takowy 
właśnie tego samego dnia w Kairze uchwalony  
został, w którym K onsul rossyjski do A lexan-  
dry i przybył. Podczas zaś, gdy M o n i t o r  
e g i p s k i  rozprawia o wielkiej liczbie Polaków  
którzy tam przybyć mielij, uzasadnioną jest  
rz ec zą , iż ich 4 tylko z Marsylii a później 3 z 
Grecyi brzybyło; wiadomość ta jest przeto bar­
dzo przesadzona. In n i chcą wiedzieć, iż G e ­
nerał odebrał d oniesien ie  z Paryża, iż posel­
stwo rossyjskie stara się  o  potajemne p o g n ę­
b ien ie  g o ,  czego  łatwo dostąp ćby można na 
dworze tutejszym, gdzie  prawie wszystko na 
intrydze p o leg a ,  zw ażywszy prócz tego, że  
charakter Genarała D em bińskiego  zawsze był 
otwarty. Jeden tu także tylko panuje odgłos*, 
i i  General n ie  m ógł sobie z większy godnością  
postąpić i służbę opuścić ,  jak to rzeczywiście  
uczynił; a dokładnie z tokiem rzeczy tutejszych 
obeznani utrzym ują, że  najlepszą ku temu o- 
brał sobie porę.

N i e m e  y.
. Z  D r e z n a ,  dnia 20. Kwietnia.

W iarygodn e doniesienia z nadgranicy cze-  
ekiej twierdzą, że N .  Król pruski zamyśla tego  
roku przybyć do Cieplic (Tóplitz)  już w pier­
wszych dniach L ipca , i że później obecnym  
b ędzie  wszystkim 4  wojskowym popisom je­
siennym  w państwie swojem. Z  tej też przy­
czyny mają Karol X  i Xięźna Berry, którzy 
term dniami spodziewani są w Pradze, udać 
s.g do Cieplic już w Maju r, b. X ięźna A ngou-  
lem e uda się  znowu do Karlsbadu.

O H ^ cb i u m , dnia 24. Kwietnia.
Z  VViednia donoszą, £e kongres skończy się  

w środku Maja; poczem  uchwalone postano­
wienia bezzwłocznie przez pojedyncze dwory  
og łoszon e  1 do skutku przyprowadzone zostaną. 
Zasada, której się w dotychczesnych naradach 
trzym ano, jest ta: iż ludom  w skutku wypad­
ków tegoczesnych nadany być musi kierunek, 
któryby na now o odpowiadał bardziej dążności

m onarchicznej, odpowiadał celowi kongressu:  
zjednoczenia JNiennec 1 ugruntowania polityki 
niem ieckiej,  do którejby m ógł potem przejść 
naczejny kierunek interessow europejskich. 
Środki zabezpieczające prawa M onarchów -od  
uszczerbku ich przez s tany , oparte zostały na 
tej zasadzie: że  akt związku n iem ieckiego jest 
dawniejszym od ustaw konstytucyjnych wNiem- 
czech. Z  resztą zostało kilka dawniejszych  
projektów uzupełnionych  i ostrzej ułożonych  
a to z okoliczności narad nad interessarni 
szwajcarskiemu

• Z  d n i a  27 .  K w i e t n i a .
_(Gaz. Rządowa.') —  Na m ocy rozrządzenia 

m imsteryalnego dwa następujące pisma rewo-  
lucyjne zabrane i w całem Królestwie zakaza­
n e  zostały: „Polska i jej bohaterowie, dzieło  
przez Komana Sołtyka, wydane w Sztutgardzie
w ' 834- r*“ i „ O b ch ó d  żałobny na cześć P o ­
la k ó w .”

( K orresp . N oryrnb .)  —  Mówią tu dużo o za- 
s lubiem u m łodego Króla Grecyi, Otona, z cór­
ką JN. Cesarza Kossyjskiego.

Z  F r a n k f u r t u  n. M .,  dnia 3 . Maja- 
. Gazety' tutejsze zamykają następujące d onie­

s ien ie:  Wczoraj wieczorem wydarzył się tu 
przypadek, który wszystkich uczciwych obywa­
teli w głębokim  pogrążył smutku, Około 10. 
godz. przestrzegł jeden strzelec tutejszego woj.  
8 8 !n ‘olve§® kołnierza stojącego na warcie 
przed Konstabler-odwachem , ażeby się cofnął  
z stanowiska sw ego ,  kiedy uwięzionych u w ol­
nić zamyślają. Żołn ierz  na warcie stojący 
doniosł natychmiast o tej przestrodze, poczem  
cały posterunek pod bronią stanął. Wkrótce  
potetn ukazał się tłum ludzi w pobliżu od-  
wachu, rozproszył się wszelako zaraz po wy-  
słaniu naprzeciw niem u patrolu; wszakże w 
kilka chwil potem spiknęła się  liczniejsza zgraja 
1 rów nocześnie usiłowało 5 uwięzionych  spu* 
scic się na ulicę, 1 ujść z więzienia. Z  owej 
gromady osoba jedna do patrolu og ień  dała, 
na co żołnierze, jak się należy, odpowiedzieli.
, P ° mi(ł dzy ow ych uwięzionych udało się 

dwom dostąpić zamiaru swego; dwaj inni z o ­
stał; przy spuszczeniu się  tak skaleczeni, że 
ujsc nie zdołali; piąty, Akademik Rubener z 
W undsiedel, został raniony i umarł w skutek 
ttjO. ojsko zn iew o lon e  było dawać rzęsi- 

Ste wystrzały i (niestety!) kilku tutejszych oby­
wateli stało się ofiarą tego przedsięwzięcia. 
Dotychczas dowiedziano s ię ,  że 5 z g in ę ło ,  a 
wielu raniono. Chwycono się natychmiast tej 
nocy wszelkich środków ostrożności i udało się  
także jednego_z uszłych już, na now o przytrzy­
mać. Zasmucające to zdarzenie , z przyczyny 
KSorego najsroźsze śledztwo nastąpi, powinno
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każdego burzyciela przekonać,  źe kuszenia 
zbrodnicze tutaj żadnego nie znajdują wspar­
cia. Spokojność natychmiast została przywro* 
eona a większa część mieszkańców dowiedzia­
ła się dopiero dzisiaj zrana o tern, co się w n o ­
cy było zdarzyło,

i  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Kwietnia.

Na  dzisiejszem posiedzeniu Izby Parów zaj­
mowano się między innemi także wyznacze­
niem Kommissyi do zbadania przez Izbę d e ­
putowanych w pierwiastkowym kształcie przy­
wróconego projektu do prawa względem znie­
sienia majoratów. Baron  Mounier  wnosi ł ,  a- 
by rozbiór tegoż tej samej powierzono komis* 
syi, której już raz zgłębienie tegoż powierzono.  
Opierał  się temu t i r ,  Dejean ,  twierdząc,  że 
dawniejsza kommissya nie reprezentuje pra­
wdziwego zdania Izby o tym przedmiocie.  
Także Xźę Choiseul  glosował za mianowa­
niem nowych Komisarzy. Przy przegłosowa­
niu jednakże większość Izby była za zat rzyma­
niem dawniejszej Kommissyi.  Markiz Laplace 
zdał potem sprawę o projekcie do prawa wzglę­
dem naboru 80,000 ludzi z klassy J833 r. i 
wniósł  o przyjęcie tegoż. Markiz Malhouet  i 
Pan  Gautier przełożyli dwa inne sprawozdania 
o zamianie części Pa la i s -Roya l , nie należącej 
do dochodów książąt z krwi królewskiej za lasy 
skarbowe, i o ostalecznem zamknięciu rachun.  
ków z 1831 r. Po przełożeniu ńakoniec przez 
Ministra wojny prawa dotyczącego się klassy 
weteranów, zajmowała się Izba zażądanym 
przez Ministra spraw wewnętrznych kredytem 
1,200,000 fr. na tajemne wydatki i zezwoliła 
nań 93 głosami przeciw 9,

W  Izbie deputowanych nastąpiło nasam- 
przód miesięczne odnowienie biór. Potem 
złożył Pan Foy sprawozdanie koinissyi o o su ­
szaniu bagien na biórze Prezesa. P. Ganneron  
żądał ,  aby się na nowo zająć zaliczonerni księ­
garstwu w 1830 r. summami ,  gdy zachowanie 
zastawionych wówczas przez księgarzy książek 
zawsze tylko nowych przyczynia kosztów. Izba 
przychyliła się do tego wniosku. W  dalszym 
t o k u o b ra d  nad budżetem Ministeryutn skarbu 
namienił  Pan  Calmon o odesłanym dniem 
pierw do Kommissyi wniosku Generała Ber­
trand względem pensyonowania Kawalerów 
legii honorowej mianowanych przez Napo­
leona w r. 1815 po jegó powrocie z Elby;  był 
011 tego zdania,  źe wniosek takowy powinien 
być przedmiotem osobnego prawa i dla tego 
za odrzuceniem go glosował. H r  Jeubert  o- 
świadczył się podobnież a Hr .  Delaborde był 
przeciwnego zdania. Pan Baude  proponując 
ułożenie  w inny sposób wzmiankowanego

wniosku, nie utrzymał  się przy swojem zdaniu 
jakoteż i Pan  Sappey z swoim podrzędnym 
wnioskiem. Spory te na tein się skończyły, źe 
nareszcie Generał  Bertrand zważając na oświa­
dczenie dane mu  przez Ministra skarbu dniem 
p ie rw, iż rząd gotów jest  zająć się rozwagą tej 
rzeczy, wniosek swój cofnął. Dalej zajmowała 
się Izba projektem do prawa względem opłaty 
od statków na dolnej Sekwanie. Przy końcu 
posiedzenia mianowano jeszcze wielką deputa- 
cyą, która ma Królowi d. 1. Maja, jako w dzień 
jego imienin złożyć powinszowanie Izby  
imieniem.

Z  d n i a  26.  K w i e t n i a .
Wczoraj  przyaresztowano tu 8 członków 

towarzystwa praw ludu.  Twierdzą,  źe P.  Ca- 
vaignac jako prezes tych towarzystw do dymis- 
syi się podał.  Mimo najdokładniejsze bada­
nia nie udało się jednak po l icy i , dotychczas 
miejsce, gdzie się ukrywa,  wyśledzić.

P a t r i o t  F r a n c  C o m  t o  i s ,  dziennik re ­
publikański w Besanęon wychodzący,  wzywa 
członków assocyacyi tego miasta do poddania 
się |pod prawa i do doczekania się lepszych 
czasów. Stowarzyszenie republikańskie w d e ­
partamencie D ord ogne  ogłosiło się także za 
rozwiązane.

Na ulicy Beauburg znaleziono onegdai  u-  
krytą broń i amuni c j ą .  Między aresztowa­
nymi znajdowała się amazonka strasznej p o ­
staci,  która z niesłychanern męstwem barykad 
broniła.

D w a ,  niedawno temu Izbie Deputowanych  
przez Ministra wojny przełożone projekta do 
prawa treści finansowej spowodowały dziennik 
T e m p s  do następujących uwag:  Przytaczają 
dwa powody żądania summy 36 mill ionów ir,; 
raz uważają za rzecz potrzebną zwiększyć woj­
sko o 60,000 ludzi dla utrzymania spokojności 
w kraju,  a powtóre zamierzają przez to pod ­
wyższenie wynagrodzić niejako wojsko za jego 
usługi w Lugdunie  i Paryżu. Dziwne to zaiste 
wyznanie:  żądają naboru wojska przeciw wła­
snemu krajowi. Coź się więc stało z dawa- 
nemi nam jeszcze niedawno obietnicami,  źe 
Królestwo praw zastąpi Królestwo bagnetów? 
Pierwszy to zapewne przykład ,  gdzie rząd re­
prezentacyjny publicznie wyznaje,  iż się tylko 
na armii opiera. Lecz  Minister wojny jeszcze 
dalej się posuwa; daje on wręcz do z rozumie­
nia, źe Izba odmawiając mu  zażądanych 36 mi­
lionów niesłusznieby sobie postąpiła. Jak 
więc z ietlnej strony straszą kraj wojskiem, tak 
z drugiej gwałtem niejako wymodz chcą na 
Izbie,  aby głos swój dała. Przyjdzie wkrótce 
czas, w którym całą armią do Izby przeniosą. 
Czwarta część tejże już się teraz z wojskowych
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składa, a jak nas zapew niają ,  przy najb liższych  
w yborach w iększą c z ę ść  kandydatów  ministery  
a ln y ch  o f icerow ie  s tan ow ić  będą. D o n o s z ą c  
o  tem  krajowi, n ie c z y n im y  tego  bynajm niej w 
zam iarze  w prawienia  armii w podejrzen ia ,  ona  
a lb o w ie m  także sta n ow i część  n a ro d u ,  a tego  
na żaden sp o só b  ob razić  n ie  c h c e m y ,  ale o są ­
d z il iśm y  za r zecz  k o n ieczn ą  zw ró c ić  u w agę  
z io m k ó w  na dążn ość  rządu. M y  n ie  m o że m y  
zaprzestać na n a iw n ej  p o c ie s z e  D zien n ik a  M e ­
m o r i a l  B o r d e l a i s ,  ż e  armia jest narodowa;  
za p o m o c ą  wojsk n arod ow ych  a lb o w iem  s z c z e ­
g ó ln ie j  w /n o s z ą  s ię  dyktatorowie.

M e s  s a g  e r  z awie r a  co n a s t ę p u j e :  Min i s t e -  
r y u m  p o s t a n o w i ł o ,  jak na s  z a p e w n i a j ą ,  z rob i ć  
p y t a n i e  g a b i n e t o w e  z  p r z y z w o le n i a  a lbo  o d m ó  
w ie n i a  ż ą d a n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  do d a t k ó w  na 
p o w i ę k s z e n i e  a rmi i .  P o w ia d a j ą ,  iż P a n  T h i e r s  
o ś w ia d c z y ł  to B a r o n o w i  L e p e l l e t i e r  d ’A u l n a j  
w  sp os ób  n i e p o d p a d a j ą c y  żadn e j  wą tp l iwośc i ,  
g d y  t e n że  z n im  o t ym p r z e d m io c i e  r oz m aw ia ł .  
W y m i e n i o n y  d e p u t o w a n y  p r zy rz ek ł  m ł o d e m u  
M i n i s t r o w i  swój  g lo s  z ezwa la j ący  n a  ' ż ądane  
d o d a tk i ,  o i le się do 1834 r.  śc i ągać  b ę d ą ,  a le  
z a p rz ec z a ł  ko n i e cz n oś c i  z o b o w ią z a n i a  s i ę  na  
rok  n a s t ę p n y  do  w y d a t k u ,  k tóry p r ze z  dalsze  
wyp ad k i  b a rd z o  ł a two  n i e p o t r z e b n y m  s i ę  być  
ok aza ć  m o że .  P r z y to cz y ł  t a k ż e ,  ź e  t e r a ź n i e j ­
s z e  p r a w o d a w s t w o  n i e  j es t  także w p e w n y m  
w z g lę d z i e  u p o w a ż n i o n e  do  p r z yz w a l an i a  na  
doda tk i  dla p r zy s z ł o śc i ,  o  p o t r z e b a c h  której  
p r zysz ł a  I z b a  myś l  s w o ję  ob j awić  w in n a ,  i w y ­
n u r z y ł  z a r a ze m  n a d z i e j ę ,  iż M i r i i s t e ryu m w 
czas i e  t e g o  p o s i e dz e n i a  p r zy  d ru g i e j  ■ części  
t ego  p ro j ek tu  obst awać  n i e  będz i e .  P a n  T h i e r s  
da l ek i  od  s k ł o n i e n i a  s i ę  do  tych p o w o d ó w ,  
wskaza ł  na swo ją  t e k ę ,  i z a p e w n i a ł ,  iż ją n a ­
t y ch m ia s t  z ł o ż y ,  jeże l i  I z b a  o d m ó w i  M i n i s t e ­
ry u m  o w e g o  d o w o d u  sw e g o  z u p e ł n e g o  i n i e ­
o g r a n i c z o n e g o  zau fa n i a .  G d y - t a k i e  u l t i m a ­
t u m  rn i o d eg o  Mi n i s t r a  z dz iw i ł o  Parta  L e p e l ­
l e t i e r  d ’A u l n a y ,  z a p uś c i ł  s i ę  P a n  T h i e r s  w r o ­
zwag i  n ad  na sze rn  p o l i t y c z n e m  p o ł o ż e n i e m  i 
o św ia d cz y ł  o s t a t e czn i e ,  ż e  360,000 wojska r ząd 
k o n i e c z n i e  p o t r z e b u j e .  P o w i e d z i a ł  o n ,  ż e  
l u b o  trzy t y g o d n i e  tylko jest  Min i s t r em  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  p r z ec i eż  r apo r t a  r z ądo w e  o po  
ł o ż e n i u  F r a n c y i  d os t a t ec zn i e  go  p r z ek o n a ł y  o 
k o n i e c z n o ś c i  s z a c u n e k  nak azu j ące j  armi i  dla 
u t r zy m a n i a  r z ą du .  Pre f ekci  z wszys tk i ch  s t ron 
żąda j ą  z n a c z n y c h  si ł  w o j s ko w y ch  dla u t r z y m a ,  
n i a  n i e u k o n t e n t o w a n y c h  na  w o d z y .  Dla  u-  
t r z y m a n i a  s a m e g o  L u g d u n u  t r z eba  t a m że  z n a ­
c z n ą  . s i łę  z b r o j ną  u t r zy m y w ać .  W z b u r z o n e  
p o ł u d n i o w e  p r o w i n c y e  p o t r z e b u j ą  c iągłej  b a ­
czn ośc i ,  a stolicy t akże  z wojska  og o ło c i ć  n i e  
m o ż n a .  W  tych p r a w ie  ko lo r ach  skreśl i ł  P a n

T h ie r s  obraz kraju i utrzym ywał w przytom no  
ści sw ego  s łu ch acza ,  źe  naw et 3 6 0 , 0 0 0 ' wojska  
led w o  dostatecznern będ z ie  wśród takiego w z b u ­
rzen ia  w ca lem  kraju.

Z  d n i a  28.  K w i e t n i a .
Q u o t i d i e h n e  p i s ze :  „ N a d e s z ł e  t u  dzisiaj  

do n i e s i en i a  l i be r a l ny ch  k o r e s p o n d e n t ó w  opie-  
waj ą  o  w y p a d k u ,  m o g ą c y m  s t anowi sko  p rze­
z n a c z o n e g o  d o  i n t e rw e n c y i  po r tuga l sk i e j  dy.  
w iz y o n u  h i s zp ańs k i e go  b a rd z o  u t rudz i ć .  Kor-  
p u s  a lb o w i e m  Ro ja l i s t ów ,  w y n o s z ą c y  we d łu g  
o w y c h  l i s tów 700 l udz i ,  uk aza w szy  s i ę  n i e s p o ­
dz i an i e  m i ę d z y  O v i e d o  i G i g o n  (w A s t u r y i j ,  
d z i a ł a  z a c z e p n i e  w p o r o z u m i e n i u  z Gue ry l a -  
s a m i  w Gal icyi .  W i d o c z n a  ob aw a  Rodi l a ,  aby 
s i ę  z tej s t r ony  n i e  o s ł a b i ć ,  zw iększa  p r a w d o ­
p o d o b i e ń s tw o  (ej pogłosk i .  G az e t y  na sze  s z u ­
m n i e  d o n o s z ą  o u m i e s z c z o n y m  w Gazec ie  
N a d w o r n e j  M ad ry ck i e j  r ap o rc i e  o w targni e -  
n i u  s t r a ży  p r z ed n i e j  d y w i z y o n u  G e n e r a ł a  Ro-  
dii  w g r an i ce  Por tugal i i .  U p a t r u j ą  o n e  w tern 
f o r m a l n ą  nap aść  w y k o n a n ą  na  m o c y  t r ak t a tu  
p r z y m i e r z a  m i ę d z y  4 d w o r a m i ,  c ze g o  j ednak  
dow ie ś ć  t r u d n o ,  k i edy  o w o  w t a r g n i e n i e  n a s t ą ­
p i ł o  d n .  16. , '  zaś  t raktat  w s p o m n i o n y  p o d łu g  
t ych że  g az e t  d o p i e r o  d. 22. m ia ł  być  p o d p i s a ­
ny .  By łoby  n i e r ó w n i e  p r a w d z iw ie j ,  p o w i e ­
d z i e ć ,  źe  p o r u s z e n i e  to by ło  ty lko  c o u p  d e  
m a i n  p r ze c i w  D o n  Ca r losowi ,  a l bo  r acze j  j e g o  
b a g a ż o m .  D z i e n n i k  S p o r ó w  r apo r t  t en  
także p oc z y tu j e  za d z i w n y  i p r a w ie  n i e p o j ę t y . “ 

M e m o r i a l  d e s  P y r e n e e s  z a w ie r a  na s t ę ­
pu j ą c e  d o n i e s i e n i a  o o b e c n y c h  s t anowi skach  
party r wa l czących  w H i s z p a n i i :  Q u e s a d a
ws zed ł  d o  W i t t o r y i ;  k o r p u s  j e g o  o b o z u j e  
w oko l i c ach .  J a u r e g u y  s toi  w T o l o z i e .  B u -  
t r o n  ob j ą ł  z n o w u  k o m e n d ę  w S an  Sebas t ian ,  
Z u t n a l a c a r r e g u y  t r zyma  się z swoją  d o b r z e  
u r z ą d z o n ą  b ry g ad ą  m i ę d z y  U rd a ch  i E l i s o n d o ,  
w k t ó r e m t o  o s t a tn i e m  mie śc i e  c iąg le  s i ę  z n a j ­
du j e  j u n t a  pow s t a ńc ów .  E r a s o  ria c ze l e  hu fca  
sw eg o  p r z ec i ąg a  d o l i n ę  Salazar .  M e r i n o  u s i ­
ł uje  z p e w n ą  l i czbą  j e ź d ź c ó w  p o d b u r z y ć  Sta r ą  
K as t y l i ą ;  zda j e  s i ę  wszelako,  źe  te u s i ł o w an ia  
n i e  ma j ą  sku tku  p o ż ą d a n e g o . “

T a ż  G az e t a  g łos i  o od k r y t ym  p rz ez  G e n e ­
r ał  Kapitana.  L l a u d e r  sp i sku,  w skut ek  k tó r ego  
T a r r a g o n a  mia ł a  być  Ka ro l i s t om w y d a n a ;  G u ­
b e r n a t o r a ,  m a j ąc e go  udz i a ł .w  t ym sp i sk u ,  n a  
mie j s cu  roz s t r ze l an o .  C z y t a m y  także w tej 
gazec i e  o b s z e r n e  d o n i e s i e n i a  o  n a s t ą p i o n e m  
w B i l b ao  s t r a ce n iu  b rygad ye r a  Ka ro l i s t ów  Ar-  
m e n e n a ,  b o ga t e g o  właściciela dób r ,  k tó ry  w p o -  
t yczce  p o d  B e r m e o  d. 9. rn, b. w n i e w o l ą  się 
dos t a ł .

Z  d n i a  2.9. K w i e t n i a .
N a d e s z ł a  tu  d r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  gaze t a  Ma-
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drycka N ad w or na  z d.  22. m.  b. donosi  w d o ­
datku,  źe mieszkańcy  miasta Alrnejdy w P o r ­
tugal i i ,  za nade jśc iem wojska Hiszpańskiego 
powstawszy w o g ó le ,  D o n n ę  Maryą k r o l o w ą  
proklamowali ,  której chorąg iew d. 18. przy o- 
dojściu gońca  na  inurach miasta powiewała .  
T a m i e  wyczy tu jemy u r zę d ow e  doniesi enie  o 
z łożen iu  z u r z ę d u  Pana Bu rgos ,  ministra 
spraw wew nę t rzn ych  i nas tąpieniu w miejsce 
jego P a n a  Mosc oso  d ’Ai tami ra,

Z  d n i a  30. K w i e t n i a .
S e n t i n e l l e  d e s  P y r e n e e s  z d. 26. m . b .  

pisze,  co nas tępu je :  „Ge nera ł  Quesada  stoi 
w 1500 ludzi  w Wi l la franca,  gdzie się z dywi-  
zyami  B u t ron a  i P as t o r a  po ł ąezy ł ,  aby na  
wzmacniającego się coraz bardziej  Zumalaca-  
reguego  uderzyć.  O  tern nag ł em ukazaniu  się 
Quesady w Wi l ł afranka“obiegają  sprzecznena-  
der  pog łosk i ;  mówią  n a w e t ,  źe G en e ra ł  ten 
pod B u r u n d a  przez Karol is tów porażony z o ­
stał i t rzy ko lumny  wraz z znacz ną  ilością ba­
gażów utracił .

H i s z p a n i a .
M e s s a g e r  zamyka list z M a d ry tu  z d. 15, 

Kwietnia treści n as tęp u j ące j : „S ta tu t  Kró le ­
wski,  nareszcie wydany ,  jest  aktem,  z którego 
na  nieszczęście nikt w świecie n ie  kon ten t  
i który nieczyni  zadość w a r u n k o m ,  spodz ie ­
w an y m  po  tylu miesiącach rozwagi  i narad.  
S t ronnic two  absolutystów gani  g o ,  pon ieważ 
ludowi da w ne  przywile je ,  które Królowie  z a ­
po mn ie n i u  oddać usiłowali,  z n o w u  na pamięć 
p rzywodz i ;  zaś liberaliści upat rują  w n im  li 
tylko regu lamin  zwołania Stanów (co Bóg wie,  
kiedy nas tąp i ) ,  bez  wyraźnego  wyjaśnienia 
praw H is z p a n ó w ,  bez nadania im równości  
przed p raw em  i rękojmi d l a  osób i własności.  
Powiadają źe podatki co dwa lata przez Stany 
mają być uch walan e ;  ale k tó i  za 10 ręczy,  ż e ­
by rząd kiedy nie  miał  ustanawiać podatków 
przez ukazy,  oświadczając,  źe tymże równie 
t rzeba być po s ł us zny m,  jak S tanom-? B o  ta- 
k ej to fo rmuły  używali  Królowie Kastylii od 
wieków.  Nareszcie n ie  zawiera dekret  Pana  
Mart inez de la Rosa ża dn ego  s łuszn ego  wa­
runku ,  ani  co do wyborów,  ani  co do przywi- 
lejów i praw służących D e p u to w a n y m ,  którzy,  
wedle osnowy Statutu,  na ci asnym,  dokładn ie  
o z n a c z o n y m ,  azatem korzyściom kraju i go ­
dności  r ep r ez en t an tów  uszczerbek p rzynoszą­
cym obręb ie  ograniczać się muszą.  Słychać,  
źe Statut  ten w ypł yn ą ł  z piorą Pana  Ma r t inez  
de la R o s a ,  który on eg o  tylko P a n o m  Garel l i  
i Markizowi de  las Amaril las,  udziel i ł ,  n ie  
zawiadomiwszy o n im P a n a  Burgos.  T e n  u -  
daje od kilku dni  ch o r o b ę  i powtarza chęć 
swoją wystąpienia z Mini s te ryum.  M ó w ią ,  źe

Kró lowa  dymissyi  m u  dać nie chc e ,  oraz  ź e 
H r .  T o r e n o  wespó ł  z P a n e m  Mart inez de  la 
R o s a ,  k tó rego o przewrotność  zasad pol i ty­
cznych  obw in ia ,  wydzia ł  jaki objąć się wzbra-  
m a .  A z a te m  albo P a n  Moscoso zgodnie z ży­
czeniami  Prezesa  Rady ,  nastąpi w miejsce P a ­
na Burgos ,  albo (co pod obn ie j szem do  p ra ­
wdy)  Pan  B u r g os  r ów ni e  jak H r .  T o r e n o  z o ­
staną, w Ra dz i e ,  a ten ostatni w miejsce P a n a  
Mar t inez  de  la Ros a  obejmie  P rezesos two  
w Radzie i tekę wydziału spraw zewnęt rznych .  
— Band y  Karol is tów krzątają się w kraju z ta­
ką zuchwałością ,  źe dn.  10. m.  b. 200 weszło 
do la Gra n ja ,  a d. 11. p osu ną ł  się i ch hufiec 
aż pod zamek E l  P a r d o ,  2 mile stąd. Stam­
tąd ośmielili się o n i ,  wysłać 40 j eźdźców do  
oberży  pod  S. D u c h e m ,  końcem opat rzenia 
się w wino i żywność ,  za co punk tua ln ie  za ­
płacili.  — S łychać,  źe lista cywilna Kró lowej  
bardzo  zad łużona.  D o m a g a  się ona 5 mi l ion,  
od  skarbu pub l i c zn e g o ,  które P an  Ma r t ineż  
de la Rosa z jsaowej pożyczki wypłacić przy­
rzekł.  Rząd  od armi i  G ene ra ł a  Ro d i l  pułki  
Salamanka i L o g r o g n o ,  jako też kilka oddzia ­
łów jazdy od łączył ,  w celu wysłania ich do  
Nawar ry ,  dla wzm oc n ie n ia  sił G ene ra ła  Q u e -  
sady. — D w ór  ciągle j e szcze p rzebywa w A ran -  
j u e z ,  gdzie d u ż o  inlrygtsją wzg lędem m ia n o ­
wan ia  P r o c e r ó w ,  lub o  wielu G ra nd ó w  h i ­
szpańskich za go dn ość  tę  n iemyln ie  podzię -

W Y D Z I E R Z A  W I E N I E .
G d y  kontrakt  dzie rżawny  dotychczasowej  

dzierżawczyn i  dóbr  K oźm in a  w powiec ie  Kro- 
tosz yn sk i m, i Radl ina  w powiec ie  Pleszew-  
skim, z t e r m ine m Sgo J a n a  r. b. upływa,  p r ze ­
to do dalszego wydzierżawienia tych d ó b r  o d  
Sgo Ja n a  r. b . , na 3 lata do  Sgo J a n a  i 837.« 
t e rmin  na

d z i e ń  g. C z e r w c a  r.  b.
po  po łu dn iu  o 4. godzinie  w d o m u  Ziem s twa  
Kre dy towego  w yz na cz on y m  został ,  i dobra  te 
o so b n o  wypuszczone  być m a ją ,  mia now ic i e :  

J .  przy K o ź m i n i e ,  klucze
1) L ipowiec,
2) Orla z folwarkiem Mogiłka,
3 )  Ga lewo i 

 ̂ 4)  Obra ,
I I .  p tzy R a d l i n i e ,  k lucze

1) Radl in ,
2) Czylcz,
3) Tarce .

Każdy chcący być p rzypuszczony  do licyfa- 
cy i ,  winien  przy każdym kluczu l icytacyjną 
kaucyą Ta l ,  rooo  złożyć w kuranc ie  lub  w li­
s tach zas tawnych Xies twa Poznań sk ieg o ,  i



574

ew entualnie  wykazać swoją kwalifikacyą, i e  
warunkom kontraktu aadosyć uczynić je6t 
w stanie.

Warunki dzierżawne w  Regietraturze na* 
szej przejrzane być m ogą. _

P oznań, dnia s .  Kw ietn ia  1834*.
D y r e k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e ms t w a .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Posiedz ic ie!  młyna T o m a sz  Bętkowski, te­

goż  żona Zofia i córka R e g in a , którzy w roku 
3795. zaraz po odstąpieniu m łyna Piłka pod 
Skorzęcinem p o ło ż o n e g o ,  do P o lsk i,  aby tam 
osiąść ,  oddalić się  tnieli,  lub tychże niezna­
jomi sukcessorowie i spadkobiercy, wzywają się  
niniejszern, ażeby o  swojern życiu  i pobycie  
nam donieśli i w tym celu na termin na  

d z i e ń  3 8 . C z e r w c a  1 8 3 4 . 
zrana o godzin ie  cjtej przed D eputow anym  U r,  
H e c l i t ,  Referendaryuszem , w sali naszych po­
siedzeń  wyznaczonym  zgłosili się, gdyż w razie 
niestawienia się  spodziewać s ię  m ogą, źe  za 
zmarłych uznani będą, i pozostały ich majątek 
zgłaszającym się najbliższym ich krewnym, lub  
w braku tych fiskusowi, jako dobro n ie  mające 
pana, wydanym zostanie.

G niezno ,  dnia 36. Lipca 1833*
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

W i e ś  Sędz i ewo j ewo  
w powiecie  W rzesińskim , o f  mili od  Wrze­
śn i ,  2 |  od  G n iez n a ,  6 mil od Poznania poło­
żo n ą ,  3068 morg. kwadr, obejmującą, 13,600 
T a l .  listów zastawnych W .  Xięstwa Poznań­
skiego ob ciążoną , na której jeszcze kapitał 
3333 Tal. z 5§ pozostawionym być może,' za­
myślają sukcessorowie ś. p. Franciszka Ra­
szewskiego z  przyczyny nastąpić mających 
działów sprzedać, o czem chęć kupna mają­
cych z tym dodatkiem się uwiadamia, że żą­
dającemu w Sędziewojewie każdego czasu wa­
runki sprzedaży przedłozonem i być mogą  
i n ow y  nabywca wieś tę na nadchodzący  
Sty Jan zup ełn ie  obsianą odebrać inoźe.

OBWIESZCZENIE.
W d ow a E r n e s t y n a  A l b r e c h t  z domu  

H o f f m a n n ,  i kupiec F r i e d r i c h  B u r z y ń ­
s k i ,  oboje z G olań czy ,  przed wnijściem  
w stan m ałżeński,  przez zdziałany na dniu  
26. Października r. przeszł. układ, wyłączyli 
wspólność w n iosłego  majątku,

W ągrowiec, dnia 23. Marca I § 34*
K r ó f e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

W ie ś  W ęgorzew o i Popkowice z przyległo. 
ściami w powiecie  Gnieźnieńskim , póltrzeci 
mili od Poznania , półtory od Murowanej G o­
ś l in y ,  ograniczone, —  gospodarze odseparo-  
wani —  na których jest d ługu Kapituły P o ­
znańskiej z innem i zapisy kościołów do 14,000 
T alarów , jest z wolnej ręki do sprzedania; 
łąk sm uznych  podostatkiem, grunta dobre,  
opał wieczny swój. O  dalszych szczegółach  
kupna dowiedzieć się  można w Popkowicach  
przy Kiszkowie.

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
P oniew aż w terminaah dnia 29. i 30. m. z- 

na klucze dzierżawy Dąbrowa i Głogowa nie 
zostały podane licyta , któreby przyjęte bydż 
m o g ły ,  przetocelem wypuszczenia ich w f l e ­
tnią dzierżawę wyznaczyliśmy n ow e termina, 
m ianowicie w zględem  Dąbrowa na 

d z i e ń  7.  C z e r w c a  r, b. 
i względem  G łogow a na

d z i e ń  9. C z e r w c a  r. b, 
o godzinie gtej do i2tej z rana tu w biórze  
n a sze m , na którę ochotę dzierżawienia mają­
cych z odwołaniem  sie na obwieszczenie z dnia 
26. Marca r, b. niniejszern zapozywamy.

W  Zamku Krotoszyńskim 0 ,3 .  Maja 1834- r. 
K i ą ź ę c i a  T h u m  i T a x i s  k a m e r a  a d ­

m i n i s t r a c y j n a .

Odwołując się na moje doniesienie 
z przeszłego miesiąca, pospieszam uwia­
domić szaiiowną Publiczność, i i  otrzyma­
łem już

prawdziwy drobno krajany 
ty tuń  turecki.

Odpowiada on zupełnie co do dobroci 
nadesłanej poprzednio próbce; jest jasno 
żółtego koloru, świeży i tęgiego zapachu. 

W rocław, w Maju 1834. 
Fabryka tabaki Gustawa Krug 
w Wrocławiu, Schmiedebrucke Nro. 59.
Wyciąg z Berlińskiego Kursu papierów 

i pieniędzy.

D nia 6 . Maja 1834. Papiera­
mi

Gotowi­
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